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mę kich futer, oraz pojedyńcze skóry, 
błamy krajowe i zegraniczne. 
Przyjmuje wszelkie zan ówienia w zas 
wres kuśnierstwa wchodzące. 
Ku; ujęt przyjmuję stare futra na za- 
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Piątek, dnia 28 Grudnia 1923 r 


Gabinet p. Gł. Grabskieco. 


Gabinet p. Wład. Grabskiego ma zasad- 
niczą charakterystyczną cechę. Polega ona 
na tem, że jest to gabinet apolityczny tj. 
złożony albo z urzędników albo z ludzi nie 
oddających się dotąd życiu politycznemu. 
Jeżeli nawet który z nich poprzednio do 
partji należy czy należał, to albo nie. odgry- 
wał w niej roli czynnej, jak inżynier Kiedroń, 
albo się z tej partji dawno wycofał, jak min. 
Miklaszewski z PPS. lub sam prezes gabi- 
netu, który wyszedł niegdyś z szeregu na- 
rodowej demokracji, ale od lat kilku dość 
nawet manifestacyjnie z niej się usunął. 
Wszyscy członkowie gabinetu są to nie tyl- 
ko ludzie czystych rąk— rzecz w obecnych 
czasach zasługująca niestety na osobne pod- 
kreślenie—ale także są to ludzie nie szuka- 
jący w życiu publicznem podstawy dla ze- 
brania owoców na rzecz jakiejkolwiek partji 
i nieoceniający każdego problemu donioślej- 
szego z tego pünktu widzenia. Tkwi w pier- 
wszem znamieniu gabinetu wielkie plus. Ja- 
ko gabinet nie polityczny i nie partyjny nie 
będzie on budził swą działalnością takiego 
roznamiętnienia, jakie budził gabinet poprzed- 
ni. Ustaną drażniące—a dla państwa tak 
szkodliwe—-partyjne rugi w wojsku, w. dy» 
plomacji w administracji, a nawet ostatnie- 
mi czasy i w sądownictwie! Ustaną zaku- 
lisowe wpływy przewódców partyjnych na 
załatwianie spraw we władzach centralnych. 
Ustanie zapewne cały systemat, który nazy- 
wamy systemem rzadów partyjnych. Będzie 
to zapewne gabinet łagodzący zbyt jaskrawe 
przeciwieństwa, unikające podjudzenia jed- 
nych na drugich, nie szukający powodzenia 
za. pomocą płonnych gróźb i demagogicznych 
giestów —jednem słowem gabinet pacyfikacji. 
I to samo juz da nowemu gabinetowi dużo 
silniejszą pozycję moralną w kraju, niźli ją 
miał gabinet poprzedni. 

Może być jednakże ta cecha także źród- 
łem pewnej słabości gabinetu. Sprawy pu- 
bliczne, jaki gabinet powołany jest załatwiać 
mają wszystkie tło polityczne i dobrze ich 
załatwiać niepodobna, jeśli minister niema 
zarazem nerwu politycznego, a zwłaszcza 
jeśli go niema Rada gabinetowa jako całość. 
Gabinet złożony z samych choćby znakomi- 
tych inżynierów, kocperatystów, nauczycieli, 
kolejowców, rolników, kupców i t. p., o ile 
by to nie byli zarazem ludzie obdarzeni pew- 
nym instynktem politycznym, funkcjonowały 
źle. Do każdej fachowości musi być domię- 


T 


EODZ. 27.12 Jak się dowiaduje B. J. Pi, 
kupcy łódzcy zaalarmowani zostaji wiadomo- 
ściami, źe umowa, zawarta między nimi, a mi- 
nistersstwęm skarbu w: osobie p. Korfantego zo- 
stała zerwana. 

Po wirzyraaniu tej wiadomości, wyjechała 
natychmiast delegacja rady, centralnej kupców 
A odwyk: województwa łódzkiego do 
Warsza w osobach adwokata Szwajcera i dy 
rektora Hajmana. 


lityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Związek kupców. ótrzymał zawiadomienie | 
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Kalisz, Ai. Józefiny 1. Tel. Na 91. 
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szaną pewna doza temperamentu i oleju po- 
litycznego, jeśli Rada gabinetowa a nawet 
każde z ministerstw ma działąć celowo. 
Złożenie gabinetu przeważnie z ludzi apoli- 
tycznych może też kryć w sobie pewne nie- 
bezpieczeństwo, o ile by się okazało że lu- 
dzie ci mają dla życia społeczno-polityczne- 
go niedostateczne zrozumienie. Ałe to jest 
tylko możliwość, której nie można jeszcze 
dzisiaj przesądzać, skoro przeważna. część 
nazwisk obecnych ministrów jest mało zna- 
na w życiu szerszem. Należy też raczej ufąć 
że w niejednym z nich obok specjalisty tkwi 
także i talent polityczny, którego ujawnienie 
dla ludzi nie będących demagogami jest dzi- 
siaj możliwe tylko wtedy, jeśli im na to po- 
zwoli jakiś przypadek. Zresztą odpowiedzial- 
ność za nich bierze na siebie prezes gabi- 
netu p. Wład. Grabski, który kilkakrotnie 
bral już udział w rządzie i rozumie dosko- 
nale warunki, od jakich zależy doskonałość 
ministra. | 


Tak złożony gabinet podejmuje zadania | 


i odpowiedzialność wielką: Naprawić spusto- 
szenia, jakie wywołały nieudolne i stronnicze 
rządy poprzedniego gabinetu, przynoszące 
Polsce dzień za dniem wciąż nowe porażki 
i klęski oraz przygotowujące u nas coraz to 
podatniejszy grunt dla wybuchu rewolucji 
społecznej. Jestto istotnie ciężar wielki, jaki 
gabinet bierze na siebie. Ponieważ ma om 
dużo warunków, aby temu zadaniu sprostać 
należy życzliwie wyczekiwać jego czynów, 
Opinja umiarkowanych i na wskroś państwo- 
wo myślących sfer, będzie z pewnością. z 
wielką życzliwością, objektywnością i spoko- 
jem oceniać działalność gabinetu. | 


Stanowisko, jakie wobec niego zajmie 
sejm, rysuje się wyraźnie już po dzisiejszem 
głosowaniu nad votum zaufaniu. Prawica 


oddała głosy za votum (173 głosów); lewica 


wstrzymała się od głosowania, nie chcąc 
głosować przeciw, a nie mogąc otwarcie ga- 
binetu poprzeć ze: względu, że p. Grabski 
ohce odroczyć kwestję reformy agrarnej. O- 
znacza to, że sejm jest zmęczony dotych- 
czasową walką na noże, do jakiej pchane 
go dotychczas, a która w pierwszej linji ðb- 
niżyła do minimum poziom i autorytet sej- 


mu. Oznacza także, że sejm odczuwa potrze- ` 
„bę gabinetu pacyfikacji. Lecz czy odczuwa 


także potrzebę wysunięcia sprawy finansowej 
na czoło wszystkich naszych spraw? ~ 


EBEGRAMY. 


Umowa p. Korfantego z kupcami łódzkimi zerwana. 
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A wi uzyskania większych sum, niż jak to wy- 
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` 7 4kało z umowy, jaką p. Kor 
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anty zawarł z 


ae szok > wro kupców i przemysłowców. 


ówmiez okazało się, że w związku z temi umo- 
ami należałoby zmienić przepisy o handlu wa 
utami wysukocennemi, w jakich kupcy podatek 
majątkowy zobowiązali się płacić. ` 
Wcbec tego stanu rzeczy, udała się do pre- 
miera Grabskiego delegacja kupców z prośbą o 
przedłożenie (errainu wpłaty pierwszej raty na 
podatek inaiąlkowy, gdyż termin ten mijał w 
tnia 24 b. m. a kupcy, w myśl zawartej  u- 
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mowy: nic wpłacili tej zaliczki w markach ppi- 


` skich i wskutek zmiany obecnej nie zdążyliby. 


wpłacić, narażając się na karę w wysokości 
5 proe dziennie. | w e 


W odpowiedzi premier Grabski oświadczył, 
że w zrozumieniu tej sytuacji, jaka się wytwo 


rzyła przedsuża termin prekluzyjny, wpłacenia 
pierwszej raty na podatek majątkowy do dnia 30 
b. m., to jest de niedzielii w tym terminie wszys 
cy kupcy winni wpłacić te zaliczkę, gdyż od 
stycznia będzie doliczana kara w wy ści 5 
proc. dzieunie. i , i ; 


_ Jak przemysłowcy śiąscy ratują skarb Państwa. 


. KRAKOW, 27.12. Z Katowic donoszą: Spra 
wa podatku majątkowego od którego głównie 
uzależnia się uzdrowienie skarbu, o ije chodzi o 
obowiązki przemysłu w tej dziedzinie, nie przed- 
stawia Się korzystnie dla skarbu państwowego. 
Sprawdza się bowiem, że przemysł narzucił pań 
*stwu z racji zapłacenia pierwszej raty podatku 
„majątkowego bardzo ciężkie warunki 
i.  Zdawałóby, się, że przemysł śląski, skoro 
Się „zgodził na zapłącenie 25 miljonów. złotych 
iranków, jako picrwszej raty na r. 1923 — 4“, 
zrobił dla państwa „wiejkie dobrodziejstwo”. 


. Warunki, jakie z tego powodu przemysł narzu 


011924, 


DZY 


æi}, dowodzą raczej że skarb państwa wyjdzie 
na iem dobrodziejstwie, jak Zabłocki na mydle 
_  Warnrki te są następujące: Przemysł zgo 
dzi? się na zapłacenie pierwszej raty miasi 58 
miljonów tylko 25 miljonów. Zarobił na tem 
'już na czysto 15 miljonów: franków. złotych. Owe 
225 miljonów przemysł chce zapłacić w gotówce 
40 miljonów, a resztę w sola wekslach, płatnych 
m równych ratach kwartalnych. Jeśli zaś za- 
miast wckslami, zapłacą gotówką, przemysłowcy 
potrącają soebie 1C proc., co równa się 154000 
franków. zł. Stempli iopłat wekslowych przemy- 
-łowcy mie poniosą. Wynosi to również kilka 
 dzicsiąt tysięcy fr. zł. 
Dalej zobowiązują się, że w ciągu 1923 r. 
pie ściągnie z tego przemysłu żadnego 
p! daliku majątkowego, oprócz wymienionych 
25 mit. fr. zł. , 
~ Już powyższe warunki nie stanowią żadnej 
korzyści dla skarbu. Stanowią one duże korzyści 
dla przemysłu śląskiego. Nie na tem jednakże 


LONDYN, 27.12. Rok rocznie w okresie 


sd listopada do stycznia Londyn płaci ciężki po 


datek na rzecz mgły, która szaleje tam bardziej, 
aniżeli w któremkolwiek innem nadbrzeżnem 


, mieście światła. Wilgotna atmosiera, która tygo- 


"dniami całem: vtula stolicę nad Tamizą nieprze- 
nikmonym weionem, także i w tym noku wywiera 


_. swój ujemny wpływ i zwiększa cyfrę śmiertel- 
meści 


[JEA 


_ staniu mgły cyfra śmiertelności szybko idzie w. > 


+ 
Mr) 
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W. ie; poi ze roku wiele osób umierą w Lon- 
dynie ua bronchit i serce. Już w kilka dni po na 


Śmiercionośna 


koniec. Przemysł śląski narzucił Polsce dalsze 


„warunki, które dla tego przemysłu stanowią o- 


sobne przywileje. Zażądał bowiem zgody rządu 

1) Na obniżenie podatku weglowego. Istot- 
nie obniżono go dla konsumpcji wezwnątrz kra- 
ju p 10 proc., dla eksportu o 15 proc. Skarb 
państwa będzie miał przez to mniej dochodu o 
przeszło 40G0000 fr. zł. miesięcznie. 

2) Zbonifikowanie podatku węglowego dla 
przemysłu meląlurgicznego na Sjąsku. Chociaż 
na to polrzcba ustawy, przemysł metalurgicz- 
ny na Siąsku ‘już nie chce płacić podatku wę- 
glowego za listopad. Warunek ten pozbawi skarb 
państwa 1500060 franków złotych miesięcznie. 

3) Kredyt (redyskont) w PKKP. w wysoko- 
ści wartości jednomiesięcznej produkcj. Nie 
licząc produkcji metalurgicznej, a biorąc pod 
uwage lylso wartość węgla, redyskont ten wy- 
nosiłby około 28 biljonów mkp. —— Ten waru- 
nek popyci ać będzie przemysł do walki z marką 
pollską. Dotąd przemysł śląski szedł przeciwko 
marce naszej, starał się ją zdewaluować, bo na 
tem zarabiai—--i warunek ten nie poprawi ślą- 
skich przemysłowców. _ 

4 Rząd nie ma wywierać żadnego przymu- 
su w dziedzinie polityki cen: ——Ten warunek 
jest także korzyścią dla przemysłu. 

Jeśli zcstawi się powyższe warunki z lem, 
co- przemysł ma zapłacić — to dojdziemy do w 
wniosku, że skarb państwa jedną ręką bierze, a 
a dwoma daic. 

'frzeba koniocznie zrewidować tę sprawę,i 
zapobiedz suatom, jakie skarb gotów: ponieść z 
takiego rokowania“. EA 


mgła Londynu. 


górę. Jak szybko ie się dzieje, świadczy o tem u- 
rzędowa sialysltyka z ostatnich tygodni. W dru- 
gim tygodniu listopada zmarło w: Londynie na 
bronchil 106 osób, a na cierpienia sercowe 186 
W ostatnim tygodniu listopada zmarto na bron- 
chit 251 osób, a ną serce 272. Mgła londyńska 
w czasie któlej człowiek nawet ręki własnej nie 
widzi, równa się, zdaniem lekarzy, dziąłaniu ga- 
zu irującego. Rek rocznie zabiera ona życie ty- 
siącom iudzi, nicprzeliczona poprostu jęst licz- 
ba tych osób, które pod wpływem mgły kładą 
się na kilka dni jub kilka tygodni do łóżek. 


Ks ążki dia młodzieży 


o Nakładem księgarni M. Arcta ukazał się cały 


-szereg pięknych wydawnictw dla młodzieży i 


4 


dzieci: 

| „Wodzowie naroda“ H. Witkowskiej i W. 
Krzyżanowskiej. W książce tej znajdujemy 67 
życiorysów sławnych Polaków od Zawiszy, 
Czarnego do Romualda Traugutta. Okres to dłu- 
gli wybór był trudny, a mimo to ma się (wrażenie 
że autorki, znane już szczytnie z prac historycze 
"nycn, nie poininęły ani jednej postaci promien 
nej siawą zasług wojennych czy naukowych. 


Książkę wydano starannie, ozdobiono 20 por- 


4 


a) 


„tam o tyle tylko, o ile o nich zawadza los psa, 
"pieszczocha 1odziny. . Finek nie przeżywa wiel- 


- tretami i piękną okładką. 


„Nasz lasijego mieszkańcy” Bohdana Dya- 
kowskiego. Z Lagactw szaty roślinnej naszej 


"ziemi wybrał autor przepyszny polski lasiopisał 


go takim, jakim jest istotnie a jak go, odczuć 
prawdziwie może tylko polski przyrodnik — 
poeta. 5 


uje przyrodę ojczystę, zanim się z nią zetknie 


„łFiuek* Jana Grabowskiego. Finek, psiak 
„mwiłyifiglarny, jest bohaterem prostego, bezpre 
_ tensjonalteo opowiadania. Ludzie występują 


o ub bowiem upływa w cia 
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bażźdy po przeczytaniu tej książki umi. 
mw: Kiika jest pięknie iobficie ilusirowa . 


m mieszkaniu, zrzadka tylko - 
| szerszy teren letniska.. Finek 
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brdzie z pewnością ulubieńcem małych czytejni 
ków. j 

„Marysia w Japonji* Aleksandra Janowskie 
go. Do w upy rezchwytywanych przez dzieci 
ksiązek przybywa obecnie brawny opis niezwy- 
kłych przygód córki wygnańca syberyjskiego 
Marysi, która wraz z ojeem ucieka z ułusów ja- 
kuckich, by wrócić do kraju. Ocalona szczę- 
śliwie » rozbitego u brzegów Japonji okrętu, Ma 
rysia a_słaje się na wyspę Yezzo, gdzie doznają 
nader życziiwego przyjęcia ze strony kultural- 
turalnych mieszkańców. Opis krajobrazu, życia 
ludów, zwyczajów i obrzędów przewija się żywp 
z ukcją małych bohaterów. 

„»łoncczvy światek“ Cecylji Niewiadom- 
skiej. W :szescgu subtelnych powiastek autorka 
znawc/yni świata dziecięcego, roztacza obraz 
z życia i przyrody, wplatając w akcję małych 


bohaterów. Drzewa i kwiaty, ludzie dorośli i dzie- ` 


ci, ptaszki, koty, wiewióreczka, ogród słońce, 
oto tematy i tło tego światka; 


„Ogród króla Marcina" Ewy Szelburg-Os 


„trowskiej, opowieść czarodziejska o losach Ogro 
du, którym podczas nieobecności ludzi zawład 
nęły złośliwe. brutalne i wzajem nienawidzące się - 


chwasty dla których praca jest przekleństwem, 


a piękno — urąganiem ich własnej brzydocie. 


Ogród więc skazany na zagładę. Ale olo zją 
wia się król Marcin l-szyi „Coś Czerwonego” i 
tyeh dwoje zaprowadzi ład w Ogrodzie. - Nic 
warte chwasty isprzymierzone z nimi okrutne 
owady; przegrawszy walną bitwę, uciekają sro 


x, dA 


| aw 


R jeża 
go rauościidrobne zasmucenia, niby chmurki . 
rozprasza zewsze radosne, złote słońce. 


moe w Svit. Ozród zhów staje się przybyt, 


Zakłady Elektryczne „VERTEX“ ; 
WARSZAWA, Marszałkowska Nr. 98. 


kiem pracy, dobra i piękna. Błogesławi mu samą 
Matka Bcska Zielna. Bardzo pięknaizupełnie 
prawdziwa historja, kiora poznać należy koniecz 
nie. Cha s kiczystyczne i wielce oryginalne, ilustrą 
cie Ant. Gawańskiego dopełniają znakemicie treść 
niezwykle! ksaążki. Biz 
„W spalonym dwerze* Janiny Porazińskiej 
opowieść dla dzieci z roku 1920. Jesteśmy świa 


kami, jak modrzewiowy dwór, podpalony. przęz 


dzikie iw: dy boiszewickie, dopala się. Do Zgliszez 
tych przybigkuje się obcy chłopiec i przypadkiem 
z piwnicy uwalnia Zosię, ostatnią latorośl rody, 
któremu zburzono gniazdo. Dzieci urządzają se 


bie jakoś życie w. tej pustceizdobywając żyw-. 


ność. Wreszcie tęsknota Zosi za rodzicami staje 
się tak dojmującą, że dzieci wyruszają Śladami 
hcrd boiszewickichipo wielu przygodach odnaj 
dują sjeaimatkę dziewczynki. Opowiadanie | te 
odbiega bardzo od szablonowego typu pierwias- 
stek dla dzieci. pełne jest scen pomyślanych 
śmiało ieryginalnie, nie brak mu też humoru. 
„W Wojtusiowej izbie“ Janiny Porazińskiej. 
Jest to szereg wierszyków o tem, co Wojtuś rw 
izbie widziisłyszy. A Wojtuśi widzi i słyszy w 
wszystko inaczej. anizeli lo widzieliśmy my. Sły, 
szy up. jak stara miotła gderze: „Kupa śmieci, 


«e kupa śmicci*. u twaróżek piszczy „Z nosa leci, 


z nosa leci“, „Wojtusiowa izba“ ma jedną rze- 
teluą zalelę: jest wesoia i jedną rzgelną war- 
tość jest oryganalna, nawskroś pojska w swym 
nietrasobliwyim humorze. Specjalna uwaga ma 
leży się zdobiącym suto książeczkę ilustracjom 
Stanisława bobińskiego. Nikt jeszcze nie widział 
tak śmiejących się garnków, tak zafrasowanej ło- 
paty od chleba, ani z takim humorem. hasającej 
miotły. 

„Przybieżaii do Betleem“ Janiny Poradziń- 
skiej. Są to ©iyginalne jasełka, które w reku bije- 
żącym wystawi poraz pierwszy Teatr Polski 
Jasełka składają się z trzechwprazowscenmiczr: 
nych: : „W noc Bożego Narodzenia“ sise zjeją 
ko prolog rozgrywający się w nocy na polance 
przy szałasie pasterskim. II-gi „Hołd Jezusowi*, 
chraz patriotyczny, wo , którym , cała 
Polska bisioryczna składa hołd Dzieciątku; 
wreszcie III-ci „Szopka“ typowa wiejska z kølę 
dami ludowemi. Całość, opracowana wybornym 
wierszem, utrzymana jest w tonie podniosł 
nastroju, t9 znów szczerego humoru i nadaje się 
znakomicie do ©degrania w teatrzykach ama- 
torskich, szkolaych idomowych Książeczkę zdo 
bi piękna okładka Ant. Gawińskiego. 

„Na bezdrożach tatrzańskich” M. Zaruskie- 
go. Pik. Marjusz Zaruski jest w jednej osobie 
pierwszorzędnym taternikiem, literatem, miło- 
śaikiem przyrody iestetą. Odnośnie do Tatr i 
rystyki tairzońskiej ma on pewien wykreślony. 
kierunek, którego propagatorem jest w swych 
pismach. Wrażenia swei przeżycia w Tatrach 
streszezał scdnocześnie w. szeregu artykułów. 
Szczęśhwą nazwać należy myśl wydania zbioro- 
wego tych feljetonów. „az 
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-pe kich ukazała 
„Rzeczy widziane”«' Jest to pa 
: Ste ediitz Tritzschery natu 
: 7r.Hzeczy 

SSV, 


Na póla 


swoich marszalków. Wilhelm, pragnąc go naś]ja 
fować, sam wybierał żony swoim krewnym. 


Kiedy ks. Saxen Weimar prosił o pozwolenie 


zerwania z narzeczoną, która go ob! aziła, (był 
to swego czasu słynny skandal) Wilhelm sta 
aowczo się temu sprzęciwiłi nieszczęśliwy ksią 
żę musiał mu być posłuszny, cesarz bowiem 
wprowadził ma dworze dyscyplinę wojskową. 
I tak, w dnie, kiedy Wilhelm polował, wszyscy 
obowiązani byli nosić zielone krawaty. Manja 
ubierania się Wilbelma głośna była na całą Euro 
pe; ekscesarz zdawał się nie widzieć swojej 
śmieszności: na premjerę opery „Latający Ho 
lender“ zjawił się w mundurze admiralskim. 

Miewał również pomysły bardzo złośliwe: 

kiedyś w czasie śniadania wsypał całą solniczkę 
soli do zupy generałowi Haexeler, który był 
<hory na nerkiinie znosił słonych potraw. In 
nym razem, kiedy stary generał Egloffstein nie 
chciał pić wina, bo było za zimne, Wilhelm ka 
zał mu je ogrzać. poczem palcem sprobował temi 
peraturę, wypił łykipodaj gościowi. Mowa eks 
cesarza również nie grzeszyła wytwornością; 
hrabiego R. Scherr Dobrau powitał kiedyś jo 
wialnie: „jak się masz, stara świnio?” Niecier 
piat księcia Saxen Koburg i dokuczał mu zawsze 
we sposób tak uszczypliwy, że raz do łez dopro 
wadził jego żonę. Jest to jedynie skromna 

iązanka z olbrzymiego bukietu anekdot, opo 
miedzianych przez von Zedlitz Tritschler. Opu 
blikowanie ich wywołało istną burzę. Major 
von Zedlitz wykluczony został ze wszystkich 
związków! oficerskich, uznany przez kastę jun- 
krów niemal za renegata. Nie byłoby w tem nic 
dziwnego, gdyby nie okoliczność, że pamiętniki 
eks-marszałka są aajłagodniejsze z książek © 
€ks-cesarzu. Hoenstraech nazwal go przecież o 
'twarcie ,Tchórzem. czlowiekiem, w którym nie 
ma nic prawdziwego, który nie jest ani żołnie- 
rzem, ani urzędnikiem. Stary von Waldorsee 
pisał przed paru laty: „Oby Bóg pozwolił mi 
mie dożyć czasów. które przyjść muszą!“ Rów- 
nieżivon Treskov nie oszczędzał cesarza. A je- 
dnak odiwn:junkrów dotknęło tylko von Ze- 
ditz. Jest to zresztą całkiem zrozjymiałe: 
tamci panowie należą do związków faszystów- 
skich. von Zedlitz nie bierze udziału w ich dzia- 
%alności. 


Sposób ustalenia wartoŚci przedsię- 
biorstw przemysłowych I handlowych 
do podatku majątkowego. 


Według rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
15 11. 23 ogłoszono w Dzienniku Ustaw Rzeczp. 
Polsk. w dniu 4 grudnia rb. przyjęto w wykonaniu 
Ustawy o podatku majątkowym następujące Zasa- 
dy sposobu ustalania wartości przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych prowadzące prawid- 
łowe księgi handlowe: | vsytw: K AR ERA 

Za przeciętną wartość majątkujprzedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, prowadząc prawidło- 
wo księgi handlowe, uważa się różnicę pomiędzy 
ogólną wartością artykułów, a wartością zobowią- 
zań praedsiębiorstw według bilansu na dzień 1 li- 
pca 1925 r. Przy obliczaniu tej różnicy: 

I. Wartość majątku w ruchomościach, maszy- 
nach, urządzeń technicznych, narzędziach i innych 
środkach produkcji, jakoteż środkach tkomunika- 
cyjnych i przewozowych oraz w urządzeniach biu- 
rowych przyjąć podług ceny nabycia powyźszych 
przedmiotów, które przelicza się na marki polskie 

e R X 


EEEE 


według stosunku 100 marek niemieckich = 117,56 
koron pad "ug == 46,3 rubli rosyjskich = 100 
markom polskim, a następnie otrzymane kwoty 
mnoży się przez następujące współczynniki: 

1) o ile nabycie nastąpiło przed 1. I. 1905 r. 
przez 10 tys. Je” Ró 

` 2) o ile nabycie nastąpiło między 1905 a 1914 r. 

przez 13 tys. SURE r 

3) o ile nabycie nastąpiło między 1914 a 1918 r. 
przez 20 tys. | 

4) o ile nabycie nastąpiło w I półroczu 1919 r. 
przez 10 tys. 3 

5) o ile nabycie nastąpiło w II połroczu 1919 r. 
przez 2500. 

6) o ile nabycie nastąpiło w I półroczu 1920r. 
przez 800. 

7) o ile nabycie nastąpiło w II półroczu 1920 r. 
przez 400. 

8) o ile nabycie nastąpiło w I półroczu 1921 r. 
przez 125. 

9) o ile 
przez 40 

10) o iłe nabycie nastąpiło w I półroczu 1922 r. 
przez 35. l ; 
11) o ile nabycie nastąpiło w II półroczu 1922 r 
przez 12. 

12) o ile nabycie nastąpiło w I półroczu 1925 r. 
przez 2. kę 


nabycie nastąpiło w II półroczu 1921 r. 


O aaa 


Ważne dla właścicieli sum hipotecznych. 


W ostatnich dniach Wydział do Spraw Hipo- 
tecznych Sądu Okręgowego w Warszawie rozpatry- 
wał sprawę z powództwa p. Filipiny Herse prze- 
ciwko: 1) małżonkom Strzałeckim, jako byłym 
właścicielom nieruchomości i pierwotnym dłużni- 
kom, 2) Stow. spożywczemu pod nazwą „Koope- 
ratywa urzędników państwowych*, jako obecnym 
właścicielom nieruchomości, 3) Tow. Kredytowe- 
mu miasta Warszawy, żsdając za pośrednictwem 
obrońcy swego adw Leonarda Muttermilcha, wy- 
bitnego znawcy prawa cywilnego i specjalisty w 
sprawach hipotecznych, przywrócenia we wykazie 
hipotecznym księgi wieczystej warszawskiej nieru- 
chomości Ne 926 A.—wpisu w kwocie 24.000 rubli 
wraz z kaucją i wszelkiemi rygorami i prawami, 
wykreślonego zeń na mocy spłaty długu listami 
zastawnemi Tow. Kred. m. Warszawy w kwocie 
mkp. 39.312, mające jakoby stanowić równowartość 
sumy hipotecznej przedwojennej w sumie 24.00V 
rb. Obrońca popierał pówództwo powołaniem się 
na art. 119 i 121 ustaw hipotecznych, art. 1134 i 
1156 kodeksu cywilnego,” oraz na wyrokowaniu 
Sądu najwyższego. 

Sąd Okręgowy uznając słuszność wywodów 
obrony postanowił: 

„Przywrócić w dziale 4-tym wykazu hipotecz- 
nego warszawskiej nieruchomości Ne 926-A wykreś- 
lony zeń czysty wpis Rb. 24.000, wraz z kaucja. 
jaki figurował pod Nr. 21-ym działu 4-ego wykazu 
hipotecznego wraz z odnoszącemi się do tego wpi- 
su rygorami i wszelkiemi prawami, jakie figurowa- 
ły w rozdziale 3-im tegoż wykazu“. 

Wyrok powyższy zadokumentował ponownie, 
iż ustawa z dnia 29 kwietnia 1920 o przerachowa- 
niu rubli na marki, nie tylko że jest przestarzałą, 
lecz nie rozciąga się na zobowiązania hipoteczne 
przedwojenne. 

Wyrok ten jest też jednym z szeregu dalszych 

podnet, które—podawane do wiadomości pu- 
licznej—może wpłyną wreszcie na nasz Sejm, któ- 

R zdecyduje się ostatecznie tę palącą kwestję za- 
atwić. 


GAZETA KATISKW. — 28 grudnia 1923. roku. 


Menr, t rw taką» 


|| — ODP. OD REDAKCJI. P. Z MJ: wa: 
BPASZKACH. Bardzo żałujemy, że praca Pań 


oska nie mogła być umieszczoną iw numerze © 


gwiazdkowym, lecz nadeszła dopiero w sobotę. 
gdy numer ien był już na maszynie. Rękopismu. 
jest do odebrania w Administracji naszego pis- 
ma. $ Peoi 
— PREZYDENT GRABSKI © REZUETA- 
CIE GŁOSOWANIA nad wotum zaufania. Jak 
wiadomo na posiedzeniu sejmu w. dn. 21 bm. Ea. 
wotum głosowało 193 posłów, białych kartela. 
oddane 3, wyszło z sali 160 posłów, przeciwko 
wotum padlo głosów 76. Z tego wynika, że prze- 
ciwko Wniosowi głosowałoby 239 posłów, za 
Witosem iyiko 195 losy gabinetu jego były za- 
tem przesądzone. Po wyniku p. Grabski miał 
się twyrazić, jak następuje: 4 
, „iVujbardziej liczę w swych zamierzeniaeła 
na tych, którzy dziś wstrzymali się od głosowi. 
nią 'A' pi zecież byli to posłowie z t. zw. „jewicy* 


— Z „TEATRU PREMIER". 


Dyrekcja „Teatru Premjer“ komunikuje: 
Wskatek przesunięcia urlopu p. Stefanowi Jara 
szowi w teatrze „Rozmaitości“ w. Warszawie oki! 
1 Stycznia 1924 roku — występy „Teatru Pre- 
mjer“ zostają przedłużone na piątek 4i sobotę . 
5 stycznia 1924 r. fx 

Biiety zachowują swoją moc. 


-— BARNOTY DZISIECIO MIEJONOWE © 
wypuściła PRRP. od,dnia 21 grudnia 1923 r. 


— CIAGNIENIE MIEJONOWKI. 


W sobotnim ciągnieniu miljonówki wyłose - 
wano Nr. 2673.55 sprzedany w Polskiej Kya- 
jowej Kasie Pożyczkowej w. Wilnie. i 


— ZNIESIENIE ZASIŁKOW DEX SZKOL: 
PRYWAJ NYCH. 

Minissierjum oświecenia publ. wydało w Ii-. 
stopad/ie rb. rozporządzenie, mocą którego za- 
siłki dla prywatnych szkół średnich nie beia 
w bieżącym i następnym (1924 r.), okresie bu 
żetowym udzielane. Rozporządzenie te uzasadnia 
ministerinm wyczerpaniem kredytów. na zasiłląć 
dla prywatnych szkół oraz skreśleniem w pre- 
liminarzu budżetowym na r. 1924 pozycji na tc- 
go rodzaju zasiłki. 


W związku z tem p. minister zawiesił aż He 
odwołania moc obowiązującą odpowiednich roz 


porządzeń z września 1921 r.i polecił kurato- 
rjum prośby szkół © udzielanie zasiłków: załat- 
wiać cdraownie. 


— $FÓŁKI Z 
DZIALENOŚCIĄ. | 


W myśl noweli do dekretu z 1919 r. o spół 
kach z ograniczoną odpowiedzialnością, które 
z dniem 22:go bm. wchodzi w życie na całym 
obszarze b. zaboru rosyjskiego kapitał zakłade 
wy. spółek z vgraniczoną odpowiedzialnością wi- 
nien wynosić najmniej sumę marek polskich, 6d 
powiadającą równowartości 2000 franków złe 
tych idzielić się na równe udziały przynajmniej 
o kwocie marek polskich, odpowiadających rów 
nowartości 20 fraaków złotych. 

Wpis do rejestru handlowego spółek z ogr. 
cdpow. może nastąpić dopiero z chwilą wpła 
cenia czwartej części każdego pieniężnego wkła 
du ma udział. 
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Pi BACZNOŚĆ: R 
Kupuję wszelkie su~ 


rowe skóry: tchórze, 
lisy, kuny, wydry, ko- 


“Syndykat Rolhicży 


KALISKI Sp. Akc. 


FIL JE: 
"BŁASZKI, 
P>IEO.N. I N, 


ty, zające it. d.. 
Ceny płacę 
najwyższe! 
H. Adier, Kalisz, > 
Wiejska 5. Teleton 205, Š 


3 SIERADZ, | 
` TUR E K, w wielkim wyborze 
s SŁUPCA, firanki i kapy 
UNIEJ ÓW Najnowszych fasonów 
AGENTURA w OPAT ÓW K U. Piaskowa:5 m. 10-1ll p. 2432 
REFOFE Zarząd Gminy Żydow- 


skiej w Kaliszu ma zasz- 
czyt zakomunikować, że lis- 
ta składek etatowych 


pd i nasiona koniczyn, seradeli, wyki, peluszki, 
'rajgrasu i płaci w- markach według kursu 
dolara. 2448 


rze lokalu Gminy Kościusz- 
ki 16 i jest do przejrzenia 
codziennie od 10—2 w cią- 
gu 8 dni, t.j. ód dnia 21 
grudnia do 29 grudnia r. b. 
2465 Zarząd Gminy. 


f:i "sośnie przy takupnie obcasów gumowych: 


W ostatnich czasach pojawiające się 
naśladownictwa 


naszego pod względem jakości i trwa- 
tości nieaoścignionego prawdziwego 


Obcasa gumowego „BERSON ‘, 


O-N e KJ zmuszają na: do skłonienia P. T. Pu- 
CZA - bliczności, by pa zakupnie obcasów 
N (0 US 44 gumowych „BERSON“ zwracała bacz- 
że 4 niejszą uwagę oraz by stanowczo Ods 

oli l GA ZO M rzucała wszelkie inne wyroby, które 
swem podobieństwem w wykonaniu Ob- 


A są na wprowadzenie w błąd Pubiicznościa 


fatdy prawdziwy cboas m": pe muzi być zaep:trzoniy. 


Lęinęła książka wojskowa 
wydana przez PKU. w Wielu- 
niu na imię Bolesława Birskie- 
go rocz. 1901. 2486 


WIELKI WYBÓR 


kóstjiamów 


do wypożyczenia 
Wiadomość: ul. Warszaw- 
ska 21. M. KBC: 


| Skład aw. piśmiennych 


przy kantorze drukarni 


GAZETY KALISKIEJ 


Poleca wielfi wybór papeterji, papieru, Gile- 
Gióuty, piór, oósadeń, otów- 
nt kalendarzy ścien- 
erminowycf i t. d. które sprzedajemy po 
sa <cenacf mośliwie najtańszych. dee || 


tów wizytowych, 
ków, atrae niu, spinacz. 7 
nych i ter 


iti 1928 rókie 


za. 
1923 r. znajduje się w biu- 


maskowych 


2459 


"Zakład. Bronzowniczy i Odlewnia Metali 


Kalisz; ul. Grodzka Ne 5 obok Hotelu Saskiego. 
| wykonywa: E i 
DZIAŁ BRONZOWNICZY: Lampy elektryczne i |4. 
gazowe, żyrandole sałonowo i kościelne, JĄ 
kandelabry, figury, lichtarze do pianin, 
urządzenia wystawowe, klamki, antabki 
do okien, antaby (esy) do drzwi 
skłepowych, balustrady i t. p. 
DZIAŁ ODŁEWNICZY: Odlewy 
z bronzu fosforbronzu, rotgu- 
su, mosiądzu i cynku. Przyj- 
muję wszelkie reperacje, 
przeróbki i i odnawianie 
lamp i wyrobów z 
bronzu. Kupuję 
| stare metale. 
(Bik 


—— 


2Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw 


| Ne wzór ZE numerów Tygednika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budcwlanege 
| wydamy w lipcu b. r. 
| 2 Numery Nafttowe 
| Tygodnika dostaw 
których zdaniem będzie saznajomienie wszystkich deiet- 
| mic. Polski z Malepolskim Przemysłem Naftowym. | 
Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
| będzie catoksztačé ar en śródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski 
i 


Ogłoszenia, opisy, monograćje, notatki it, p. do po” - 
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz , 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej ` 


taryfy normalnej. 
Wydawniotwio Tygodnika Qostaw ` 
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